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Ę| r6dla poezji biją na śr,viecie

l_, ni.e rve , rvsz3,stkich , językach
ro\ł,nomlernle l ]eClnocZeSnle.

Hisiorycy 1iteratury znają okresy,
kiedy p,o v,ezbranej fali p,oetyckiej
następują czasy pcsuchy i jało,rvości.
Nielaz już darł,alem rł,yraz przy,
puszczenirr, że np. pcezja francu-
ska znajduje się dzisiaj w okresie
takiej posuch_v, ja1olvości i ,,bizan-
tynizmu". Po śmjerci Elualda i Su-
pervielle'a zabralłlo rv niej grviazd, plerrvszej ias*.rlei. Iirytyl<a angie1-

$uł!łt.ska też utYskrr.je 1,1a stan poezji.' stwieł,dzając jej sl.1ostnienie 'ti/

schematach,.Fedantyzmu" eliotow-
skiego, a rozlłlacl w anarchiczn,;ch

Ksiqżkq

Lorce
zuje,,.istot" ducha hiszpańskiego)
- sprarviają, że zwłas,zcza druga
część książki, omawiająca 1irykę
i dramat Lorki, brzmi rv naszl-ci-l
materialrstycznych us,zach flazeo-
1ogicznie i naiwnie.

Gi.inter jest tak entuz jasi],cznym
wielbicielem lxlrki, że o jego dzie-
łach mówi niezniennle rł, superla-
tyrrlach. Wielu rrtrr-olór," irrki nie
znamy w Polsce. ::-,;i:.r, rł,ięc
siwierdzić, czy en:uzjazrir Girniera
jest zawsze kryĘ,cznie tiaf::1,. D.a-
Lego z większą u\l:agą czytalem '.o,

co o sobie i o poezji mó,łri przyta-
czany od czasu do czasu sam po-.
ela. Ale i te evtalv rie rvydaia mi



Wobec takiej (nlniei rł,ięcej) sytu- w nich mówi, jest najczęśc,iej ba-
acji rv poez ji arrgielskie j, amery- nalnie poetyczne lub dziwaczne,
kańskiej i francuskiej - zaintereso- jak np. butada, że jest żarazem
rł,anie tym żyrvsze budzi u nas po- m.ona,rchźstą, kamunistą, Itą.toli,
ezja w języku hi.szpańskim, n!e- kietn, annrchistą, traducjonnl|stą i
wyczerpana! ż;,rvą 67151u; i bujna nihilistą. Lub to wyznanie o poezji:, w wielu kra.iach Ameryki Laciń- Poezja jest czgmś, c,o togchod,zż na,
skiej (dokąd schronili się prześla- ulicę, ea sźę porusza i, żaje obok
dowani poeci hiszpańscy). Znane z |uls. Każdo, rzecz m.a. swoją tajen7,
tłumaczeń są u nas nazwiska Al- nźcę ź wezja jest właśnie tą ta.jem,-
bertiego, Guiilena, Nerudy a nicą, ktorą poslndają wszgstkie
zwlaszcza l,orki. rzecza... Poezja nźe zna granic.

Dzieło l_orki, rozstrzelanego ptzez Wiadomo je,d,nak, że - pominąw-
frankisto,rvskich faszystow, nie jes:t szy l,e pogłosy roman,tycznych je-
leszcz-e w całości znane, Wiele jego szcze banalów - Lorca jest autoł:e;m
utworów pozostaje rv ukryciu, jak wielu esejów, z których najważ-
o tym zapelł,nia Giinter W. I-orenz, niejszy trakiuje o oibrazie poetyckim
autor próby monografii o poecie *). u misrtrza liryki his,zpańs.kiej, Gon-
Te,n Niemiec-anlyfaszysta spęd.ził go,ry, Do siedemnastowiecznego
dłuższy okres czasu lv Hiszpanii, Gongory na,wiązuje również nowo-
szukając śladórv Lorl<i, zbiorając o c.zesna poezja hiszpańska, u Gon-
nim wiarlonlości od przyjaciół po- gory uczyli się - prócz Lorki -
ety. Orvocem jogo czynnej milości A],berti, Guillen, Neruda, widząc
do poezji autora Roma.ncy cygań, w nim genialnego plekursora, tego,
skicń jest książka - pean na cześĆ lrtóry mealizował LT zy ,wieki wcześ-
wielkiego poety, nier,,",innej ofiary niej wszystkie idee poetyckie Mal-
faszyzmu. Giinter zebral śrviadect- larmógo. Myślę, że więcej do,wie-
lva o jego śmierci, prz,vtacza u,strzą- dziełibyśmy się o ,,istocie" lił"yki
Śające ielacje śrviadkór,v egzekucjl lorlri, gdyby przełożorno na polski
w rvąwozie Viz-nar po,d Grenadą, tę jego pracę o Gołngcyrze - wię-
zbila klamstrva pr:opagandy fran- cej niż z całej książki Gi.intera,
kistowskiej, usiłującej ztzucić z AIe kto to ma zrobić i kio to wy-
siebie odponviedzialność za mord. da? Mało u nas tłumaczy znają-
Ta pierivŚza część książki pł'z"vno- cych dobrze język don Luisa de
si czytelnikł:wi p,olskiemu najwię- Gón,gora y Argote. Mistrz hiszpań-
cej pożytku. skiego baroku jest właściwie w

Ale Giintgr pragnął swoJe ocza- Polsce nielznany. Od niego należa-
rorl,anie poez.ją L<rrJ<i polączyć nie łoby zacząć bliższą znajomość ż
tylko z informacją o statlie p,oli- poezją hiszpańs,ką - także tą naj-
tyczn},m Hiszpanii po przegranej nowszą, kńra w nim, twórcy stylu
v,ojnie o Kubę, o ruchu odrodzeń- zwanego ,,estilo cultissimo", widz.i
cĄ,m ,,pokolenia 1B9B", o wojnie wieczrrie żywe źtódlo poezji. A
dómorve; j zbrocjniach faszystów, źródło tr", ja,k wspomniałem, bije
co dia zrozunrienia biografli poety dzisiaj najobficiej w krajaeh na-
Jest nieodz,owne; spolo miejs,ca po- rodów mówiących językiem autora
śt,ięca także lozivażaniom o isto- ,,Soledades".
cie kultury 1riszpańskie j, o duchu
Andaluzji, Grenady ilp. Te nieco
fantazyjne pojęcia - podobnie jak
przyjęcie te,zy Utramuna o ,tpoczu-
ciu tragieznym życia" jako ,,istoty"
§ednej z rvjelu innych, jak się oką-
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